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To ważne ze wszech miar pytanie w tym zapewne tylko i 
jedynym zamiarze podane było do rozwiązania przez, konkurs, 
aby ścisłą dokładnością oznaczyć: stan obecny nauki rolnictwa, 
co dotychczas zdziałała i co nadal od niej spodziewać się mo
żna. .Na zapytanie; co nauka dla rcdnict w a doty c hczas Zrobiła? 
odpowiadamy: co się tycze tego przedmiotu, zawsze i pra , ie 
aż do naszych czasów trudniła się nieledw ie w yłnćznie samem 
tłumaczeniem przyczyn, z których powstały wypadki, a które 
merów nie dawniej znane już były praktycznym rolnikom. <’i 
Zaś lotnicy, którzy w naszych czasach zwrócili uwagę na waż- 
Ilość nauki i dochodzili prawdziwych przyczyn rzecze, poptcdłł 
w- niemałe i szkodliwe błędy. Powtarzali ustawicznie pytania, 
na co nam się przyda nauka? w czemże tedy rolnictwo nasze 
przez pracę chemików polepszeniem zostało?'? jakichżc- więc 
przyczyn mamy się tej nauce tak wiele oddawać? Lecz że na 
podobne pytania trudniłby było w krótkości dać zaspokajający 
odpowiedź, pozostawmy więc naukę samą sobie i nie dajmy się 
zagłuszyć podobtietui wrzaskami.

Trzy główne przyczyny przytoczyć się dadzą, dla czego 
nauka w niewielu tylko przypadkach praktykę w y przed zi-ć zdo
łała:

Naj przód. Z)aje’się, jakoliyśmy całkiem zapomnieli, 
że praktyczne- rolnictwo, wyłącznic- praw ie większej części mie- 
,zk.ni< ó ■' każdego ucywilizowanego kraju, przez wiele- wieków 
calkin'i-tą siebie miało zwróconą uwagę; kiedy przeć iwnieaż 
<ło początku naszego stulecia nikt prawie, a odtąd aż do ciut 
naszych bardzo mało tylko tru Inilo się nauk o w cmi badaniami 
w interesie lolnictwa. Jakimże więc sposobem żądać można.aże
by nauka, chociażby też i największe robiła postępy, mogła w 
tak krótkim czasie, przez niewielu tylko pojedyuczych mężów 
rozwijana, wyprzedzić praktykę, na któej doświadczeniach i 
nałogach tylu uplynionycll wieków cała ui.i.ssa rolników fana
tycznie polega? Nie można więc nauce- przypisywać winy, że 
cioty •hczas niec-zyni tiadzw i czajnych rzeczy. Tc-ti jednali, któ
ry się t<“| nauce poświęca, słuszne'ma prawo użalać się na o- 
bejście się z nim rolników, którzy mu przy mawiają i szyderczo 
wyzywają, aby im "skazać korzyści, jakie nauka zrządziła, któ
rej oui nie s-'J zdolni pojąć..

Nie zrażajcie nas, ale. raczej wspierajcie n..s. e przedsię
wzięcia, a my wam przyrzekamy w krótkim czasie we wszy
stkich gałęziach poczy nić ulepszenia. Lecz, jeżeli waszemi nie- 
rozsądnemi roszczeniami zniechęcicie nas, nic- nasza wtenczas 
będzie wina, kiedy nauka odstąpi tej wielkiej niwy, tea której 
tyle olbrzymich i niepojętych teraz poczy nieby można ulepszeń, 
kiedy znowu rolnictwo przez długie- czasy pozostanie na tem 
samem stanowisku, co teraz, lub się w tył cofnie, cóż na to 
powiedzą rozrad zające się przyszłe pokolenia? czyż nie wam 
otrętwiali rolnicy, zagrzężli w przesądach, przypiszą winę?

Nic narzekajmy jednak przed czasem, połóżmy całą ufność 
w nadziei, że nic- dożyjemy tych ciemnoty czasów, owszem spo
glądając na mimowolne rozwijanie- się dążeń w ulepszaniu rol
nictwa, doczekamy niezawodnie błogich dni, kiedy ono stanie 
na szczycie świetności i rozpierzchną się zagnieżdżone prze
sądy, z któcecni teraz tyle- do walczenia mamy.

Nauka nie-może pewnym krokiem postępować naprzód, do
póki nic- założy mocnych fundamentów, na który cli by mogła z 
żebraccy e h uiat-rjałó w wznieść trwałą budowę, i do tego dążą 
miłośnicy nauki; jakie zaś dotychczas uczynili postępy, w y ka
zeiny przy dalszym rozbiorze, a tym czasem nawiasowo napo
mkniemy tylko, jaka była jeszcze inna przyczyna, że nauka rol
nictwa w ostatnich dwudziestu latach tak mały uczyniła po
stęp.

!* o w t ór e. Ta w ielka przeszkoda, która stanęła na za
wadzie rozszerzaniu się nauki rólniczej. pochodzi jedynie z 
braku zaufania, jakie ciągle’ rolnicy okazywali tym, którzy zaj
mowali się nauką rolniczej teorji. Jest temu lat 20 spelnajak 
11. D.;vy wydal dzieło o chc-mji rolniczej, sprawiedliw ie za sła
wcie- nzh ene, a przecież nic- możemy przy toczy ć ani jednej z je
go wybornych zasad, któraby do większego wykonania w pra
ktyce- zastosowaną była. Lubo wyznać- potrzeba, żc- „ pismach 
jego są niektóre twierdzenia wątpliwe- i mylne-, ale wiele z nich 
mogą być- całkowicie z korzyścią użyte. Czeiuuz więc: z niemi 
nie robią doświadczeń?

Jest jeszcze ważna okolirziióść, której pominąć1 nie mo
żno, a która przecież gruntuje się na prawdzie-, dla czego nau
ka chemików i fizjologów roślin tak mało w praktyce- zastoso
wania znalazła, bo zawsze- prawie, ile- razy w pismach popef- 
niono błędy, te się zawsze wykryły w pc'akfyce. i ztą 1 rolnik 
odprowadza konsekwencją, ze wszystko błędne- i na nic się 
ecie przyda. d ’ waclosc więc, pytają się, mogą mieć dla na< 
ich pisma, kiedy to,- • o oui nam radzą w praktyce, nie może być 
użyte?



Każdy uczony, który chce, aby poszukiwania jego do prak
tyki z.astósow aneini były, musi posiadać wiele znajomości pra
ktycznych, gdyż bez tych nie zdoła nigdy w uczniach wzbudzić 
zaufania do siebie Błąd ten popełnił Davy. Czuł on wpra
wdzie potrzebę nauki praktycznej, do pozyskania rolników, ale 
Zapuściwszy się za daleko w teorją, nie uiógł jej postawić w 
14wW Z nauką . ' i, zkąd naturalny skutek, że przestając
na jej powierzchownej znajojnosci, .nic zwazał na związek z 
inneini okolicznościami i za pomocą rozbioru «teoi ety cznego 
dbciał improwizować system praktyczny rolnictwa, fundamen
ta którego położył na latający,m piasku.

Lecz gdyby 11. Davy był sobie obrał inną drogę, pewniej
szą; gdyby był poprzestał tyłkowa zbadaniu chemji roślin i ich 
tizjologji , osiągnąłby ten niezawodny rezultat, żeby ani jeden 
rolnik nie był zwrócił uwagi na jego dzieła; dziwiotioby się 
nawet temu, któryby się odważył przeczytać je z uwagą

>1y z naszej strony radzilibyśmy s/czerze, ażeby mężowie 
poświęcający się tej nauce, nie mający skłonności lub sposob
ności czynienia doświadczeń prakty eznych, wynalazki swoje o- 
głaszali przez pisma, nie żądając jednak, aby do praktyki sto
sowane były; ale owszem, ażeby takowe przez rolników zdrowo 
e rzeczach sądzących i biegłych znawców prakty cznych, by ły 
wprzódy wielorakiem! i licziiemi doświadczeniami sprawdzone, 
a potem dopiero był przez nich wyrzeczony sąd o wynikłych 
rezultatach. Książka, mieszcząca w sobie taką naukę, byłaby
idla rolnika nieocenionym skarbem.

Lecz jeżeli się natrafi na człowieka, (co się rzadko zda
rza.) który przy gruntowitćj nauce teorycznej posiada jeszcze 
dokładną znajomość wszystkich szczegółów w praktyce, to ró
wnie w nim, jak i jego pismach, znajduje rolnik prawdziwego 
doradcę i da mu pierwszeństwo przed tymi wszystkimi, którzy 
robią plany ulepszeń na niesprawdzonych zasadach.

Uwagi powyższe go.kie są zastanowienia. Bo chociaż z. 
jednej strony słuszne mamy prawo w ymagąć praktyczny eh wia
domości po ty ch, którzy występują jako nauczyciele rolnictwa, 
iGylohy z drugiej strony niesprawiedliwością odrzucać naukę, 
iwtór-y nam chemicy wskazują, dla tego tylko, iż niektóir zdania 
W praktyce pokazały się myliiemi. Jest i to prawdą, że to nie- 
dowierzanie, na które się użalamy, pochodzi jedynie ztąd. że- 
śmy natrafiła właśnie na te przepisy, które niewłaściwie użyto 
Zamiast cobyśmy mieli przyjmować rady, mające na celu pole
pszenie rolnictw a, i z przezornością czynić dośw iadczenia, po
gardziliśmy niemi, i prace fizjologów roślin, jako i chemików, 
iiO/baw iliśmy nieledwie zaufania całego Agronom praktyczny 
,uważa chein ą, o ile się takowa ściąga d<» rolnictwa, będącą w 
ąiomroce jr-sgczi, a w ielu nawet po prostu oświadczyli, że roi 
liictwo, pomimo cajy eh usiłowań.chemików, uważajac jeże stro
fy naukow ej, jest zaw sze jeszcze igraszką przypadku.

Potrzecie. Nasuwa nam się wcale inna okoliczność, 
która się najwięcej d<> tego przyczyniła, że w szelkie ulepszenia 
ęo,legające na badaniach gruntów nie uczonych, wstrzymane zra
stały, a (a jest, brak rolników naukowo wykształconych. W 
skutkach się to pokazuje, że mylną drogą postępują do celu, 
dobre przepisy przewrotnie wykonywają, albo całkiem odrzu
cają, i przez swoję niewi domość ponoszą straty, kiedy rzeczy
wiście korzyści osiągnąćby mogli.

Ile/. ,to przy kładów na podobne przypadki możnaby przy
toczyć!

Żeby nauki korzyść przynio-ły rolnictw u, trzeba, aby mło
dzi ludzie, "stępujący w ten zawód, obeznali się z niemi i u- 
g,po.sói>iii do czynienia sami doświadczeń, lub będące już prze
pisy d<» okoliczności zastosować umieli.

liiejy się przypatrzymy polepszonemu rolnictwu w- osta
tnich 130 latach, na bardzo wiele trafimy takich, że na pozór 

gia będzie, jitkobylukowe wykogia.u.e Ly/y podług wstzel- 

k ich przepisów nauki, i ze w równi postępowały nauka z prak
tyką. Lecz jeżeli się nieco lepiej zastanów i-my nad hisforją wy
nalazków' i ulepszeń, spostrzeżemy od lazil, że wszystkie [ira
il ie bez wyjątku zależały oil przypadku i koniecznej potrźeby, 
a nauka po nich przychodziła dopiero. Nauka nie wskazywała 
drogi praktyce, ale tylko porządkowała to, <•<> już w używaniu 
zastała. Nawet badania nieśmiertelnego Jethro Tuli nie czynią 
tu wyjątku, gdyż i pod tym względem pizekonyyvayny się, po 
śćistein zbadaniu liistorji jego szacownych ulepszeń, że Tuli 
jak wielu innych roztrząsaj wprzód wypadki, a potem dopiero 
naukowo tłumaczył takowe; tym sposobem postępując, ułożył z 
innych te. rją gruntowną, i im więcej postępująca .praktyka do
starczała 41111 do por-ównań faktów, tern łatwiej mu było zbliżyć 
się ku prawdzie.

Gdyby nas się zapy tano, co nauka kiedykolwiek dla rolni
ctwa uczyniła? i które- to nowe ulepszenia win„y swój począ
tek ,naukowym poszukiwaniom? uiusielihyśiny wyznać, iż na«i 
jeszcze dotychczas nie są takie znajome, któreby w ogólności 
już były użyte. Lecz jeżeli pytanie w obszerniejszem znacze
niu weżmiemr, czyli nauka przyczyniła się do uporządkowania 
systematycznego postępowania w rolnictwie; tak, aby rolnik 
swoje wiadomości praktyczne na każdy przypadek, w jakim się 
znajdować może, mógł zastosować, i aby przy każdej potrze
bnej zmianie- już będącego w gospodarsf w ie porzą<1 ku , z pewno
ścią mógł postąp.ć tak, żeby przedsięwzięcia jego nie były 
igraszką niepewnego przypadku, i żeby wiedział, co właściwie 
cło swego gospodarstwa zastosować może, natenczas z pewno
ścią powiedzieć możemy, że nauka wielkie uczyniła przysługi. 
Nie- doszliśmy jeszcze wprawdzie w tej nauce ani w jednym 
punkcie do doskonałości, ale leż nie ma ani jednego, na któ
ryby nauka .nierozpostarła dość'- jasnego światła, i to tak dale
ce, ażeby zdolniejsi rolnicy, którzy umieją cenić jej wartość, 
uie mieli odnieść wielkich korr.iścć, radząc jej się w wielu wąt
pliwych przypadkach. Aby jednak rzeczy samej oddać przy- 
należną sprawiedliwość, wypada nam rolnictwo ze wszystkich 
stron rozważyć i przy każdej jego .gałęzi pokrótce wskazać , 
co się już zrobiło, i czego jeszcze spodziewać się mamy; a 
gdy nie jest ząiniarcm naszym wdawać1 się w sporze zostające 
pytania, więc się nie będziemy zatrzymywać nad rzeczami wą- 
tpiiwemi i dotąd nie rozs trzy gili ętemi.

Całe zaś ro-lnietwo uważać będziemy pod następu jąeemi 
podziałami: 1. Kola; jej wpływ na roślinność i produkcją w 
stanie iiaturi i sztuki Z uwaga na orkę, bronowanie, osuszenie 
palenie ziemi i t. p, 2 Działalność wegetacji na role, i pod 
ten oddział podciągniemy rozmaite przyczyny, które zmniejsza
ją urodzajność ziemi 3. Sy stem uprawy, czy li potrzebne* środ
ki do utrzymania płodności ziemi: nawóz, ugór, płodozmian. 
4 Ekonomja agronomiczna; jak pojedyncze płody według ich 
właściwej natury uważane być- inaj.J, i co im koniecznie jest po- 
trzelinem do zupełnego udania się.

1. Grunt. Co się tycze gniotu, wskazuje* nam nauka naj
istotniejsze punkta:

Najprzód. Ażeby był urodzajnym, musza się:
1) wszystkie ciała mineralne, które się w popicie spalonych 

roślin znać hodzą, zna dowal! także* i w składzie ziemi, na 
której się takowe kultywować* mają, i takim stanie, aby 
je rośliny na swój pożytek mogły wyrobie i do tego w ta- 
i.ićj obfitości, żeby płody po sobie następujące nie cier
piały niedostatku;

2) musi się składać z mieszaniny drobniejszych, grubszych i 
większych ciał, aby był dziurkowaty, któregoby powietrze 
i wilgoć z łatwością przeniklo; oprócz tego powinny je
szcze* w skład jego Wchodzić rozmaite* materje, posiadają
ce własność łatwego rozkładu chemicznego;

D-C
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3) mn być w nim taki zasób materji organiczne], któryby z 
nim pomięszany, mógł bić łatwo za pomocą powietrza i 
.trody rozłożony.
1* 0 w tóre. Ażeby go można z korzyścią uprawiać, musi:

4) nie zawierać w sobie substancji mineralny eh, które szko
dzą roślinom;

5) ani też wymagać wielkich nakładów Jo jego uprawy;
O musi mieć albo z natury samej takie położenie, żeby- wo

da z niego z łatwośeią splinęłą, lub też za pomocą sztu
cznych rowów mógł być łatwo osuszony;

7) musi być takiego składu, abi malerje organiczne, z nim po
mieszane, nie podpadały rozbiorowi, ani za prędko, ani 
za późno, 1o jest, żeby się mierzwa ani nie zmarnowała, 
ąpi jeż Ządługo bez działania nie pozostała w ziemi;

8) musi mieć (akie położenie, aby go w przy z woity m czasie 
bez Kewuętrznćj przeszkody uprawiać można, i kultywo
wane na nim rośliny mogły się stosować do klimatu, by 
do Zupełnej doszły dojrzałości.

’ o t r z e c j e Ażeby grunt wydawał zawsze niechybne sprzę- 
wymaga ze strony rolnika tych koniecznyeh w artinków:

9) musi być orany i włóczony; gdyby jednak z w y czaj nenii 
narzędziami nie mógł być przyzwoicie spulchnionym, po
starać się trgeba o stosowniejsze;

10) w pewnych przedziałach czasu mają mu być dodawane 
tak organiczne materje, jako też i mineralne ciała,aby za 
pomocą tego nawozu zwrócić ziemi to, co poprzednie 
^potrzebowały zbiory;

11) musi być zawsze utrzymywany w stanie działania przez 
udzielanie mu od czasu do cy asii substancji pobudzającej.

|» o c Z w a r i e. Aby' naturalne błędy, jakie grunt mieć może, 
popraw ić, trzeba go zmienić wszelkiego rodzaju dodatkami, ja- 
kje już doświadczenia pod tym względem uznały za stosowne; 
wyliczymy takowe, jako też ich skutki, i w jakich przypadkach 
użyć się dadzą.

Najprzód wyjaśnić musimy przyczy nę tych wszystkich po
trzeb, jak od ścisłego ich związku zależą wszelkie korzyści w 
praktyce, i O ile takowe daleko wjię kszeni i być ino^ą przez ioz- 
szerzenie nauko >vyę|i wiadomości i trafnego zastosowania o- 
nych:

1. Ażeby grunt był urodzajnym, muszą się wszystkie ciała 
mineralne, które się w popiele roślin znachodzą, znajdować 
także i w składzie ziemi, na której się lakowe kulty wować ma
ją. i w takim stanie, aby je rośliny na swój poży tek mogły wy
robić, i do tego w takiej obfitości, żeby płody po sobie nastę
pujące nie cierpiały niedostatku.

Konieczność tego warunku pochodzi zląd. że rośliny same 
nie wydają pierwiastków materji. które w sobie mieszczą, tyl
ko są zdolne zmieniać formę, w której takowe połączone są z 
sobą. Organiczne części roślin, zmieniające .się przez ogićń, 
składają się z czterech pierwiastków, mianowicie węgła i trzech 
gatunków gazu: kwasorodll, wodorodu i węgliku.

ftie ma okoliczności, pod któremiby rośliny powy ższe ma- 
terjc mogli’ wydawać, ale je mogą pcawie w każdym stanie kom
binacji, w jakim te zetkną się Z nimi, przez ich proces żicia 
w soki, gummę i włókno drzewa zamienić; toż. samo się dzieje 
z ich szczątkami popiołu.

Dawniejsi gospodarze na podobne wypadki zbyt mało u- 
wagi zwracali, co nie ppęhodgilo z ich winy, ale raczej, żonie 
posiadali potrzebnej nauki, aby mnferje, z których powstawała 
urodzajność, mogli ocenić, i byli w stanie o rezultat u h otrzi ma
luch luh otrzymać się mogących, sąd stanowczy wydać; postrze
żemy «(’• Że jakowa roślina nie iidaje się na piaszczystym grun
cie gliniastym; a jeżeli się na nim uda, wnioskujemy zaraz, że 
ten grunt j1'*^ wjaściwi m pod podobne rośliny. Ale jeżeli innr 
*u» wu gospodarz, który te same rośliny uprawił li a gliniastym

miał sprzęt mizerny, uprawia na piaszczysty m, i miał zbiór o!- 
fitr, to ten znowu przekonanym .jest, ze tylko zie.mia piaszczy
sta jest właściwa pod ten rodzaj za-iewn, i wnioskuje, żehy by
ło marnotrawieniem mierzwy i ziarna, gdy by je I. u I ty w o w ano na 
ziemi gliniastej. {Dalszy ciąg nastąpi )

O UKŁADANIU MIERZWI' i URZĄDZANIU GNOJÓWEK.

> wywozi się 
na kupę, prze-

s.w mozgi jako pił i n do w ymie- rzepak i kapustę. Rośliny te lubią szczegól- 
nawozu: jest on Imrdzo mocni, i przez pręd- 
się z ziemią, działa na bujną w•'get.-i-.ją, ar«- 

ślinom nie szkodzi.
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Dla ł-itwicjszego wjeżdżania, najlepsze są gnojówki w 

Kształcie półkola; spód wykłada się gliną, którą dobrze trze
ba ubić i na to dopiero kładzie się bruk z malt cli kamieni; 
wkoło gnojówki wybrukować trzeba otwarty, dość głęboki ry- 
Sztok, ażeby nim odprowadzić wodę zewnątrz ściekającą. Ukła
danie mierzwy zaczyna się od miejsca najgłębszego, warstwy 
pojedyncze o tyle muszą być skupione, żeby zawsze od wysu
szenia zabezpieczone były..

LEKARSTWO NIEOMYLNE NA WŚCIEKLIZNĘ.

Mam zaszczyt udzielić Redakcji opis rośliny nadzwyczaj 
skutecznej na wściekliznę, o której zbawiennych skutkach przy 
jacie! i sąsiad mój, pan C. !k- w Sandomierskiem, wielokrotnie 
się przekonał. Raz tylko jeden go zawiodła, gdy już wściekli
zna w ostatniem była stadium i choremu ledwie kilkanaście go
dzin <1 > życia pozostawało; a ze dwadzieścia razy ludzi poką
sanych uleczył, dając im trzy razy dziennie po pół draćlimy u- 
snszo ego i sproszkowanego korzenia niżej opisanej rośliny. 
Udzielam wyjątek listu jego z dnia 16 Marca LS42 roku.

w
»Co

Ross ji
na wściekliznę używanej, 
A lis in a p I a n t a g o,

jestto w sławiona 
g Lineusza;

u nas pod liaz w iskicni Ba l>ki wodnej znana; rośnie na lirze* 
gpidi wód stojących, po kanałach, bagnach, rowach i t. p ; ko- 
sweń ma zanurzony w wodzie, liście nad wodą slyrczą, są jajo- 
avo laocetowaoe. żytkami w podluż od końca ku szypnlce okrą- 
gławo przyrośnięte; liść każdy na oddzielnej szy pilice, od wspól
nego gliingowatego korzonka wyrośniętej, góruje nad wodą; Z 
łukowych kilka liści, albo kilkanaście, w każdą obraca się stro
nię; ze środka wyrasta kłos czasem do 18 cali wysoki, mający 
na wszystkie strony »zy pułki kw iatów e, a na każdej jest mały 
biały kit łatek.«

WIADOMOŚCI HANDLOWE 

Z B O Ż E.
L o n <1 y n ] 2 'V r z e ś n i a.— Czternaście dni nieprzerwa

nej pogody pozwoliły dzierżawcom postąpić wiele w żniwie,! 
jak sądzimy przeszło połowa zżętej pszenicy została już do sto
ki ó ł z w i i •zioną. krótko trwałe a jednak ciepłe słońce musiało 

gatunek polepszyć i wypadek będzie zapewne pomyślniejszy 
juk się przed kilku tygodniami spodziewano. Cała ilość psze- 
wicy obcej która wciągu tego miesiąca zostanie ocloną, nie przej
dzie trzeciej części tego, co w tym samym czasie w r. z. tu 
wprowadzono; a jesteśmy przekonani, że dziś nie ma więcej w

wozu, 
ji u.ści ć.

Xeszlym i o 2 do 3 funt, na Lushin lżejsza. Ta okoliczność i 
aiazwykła przebiegłość młynarzy zmusiła dzierżawców do zui-

Irlandji rozmaite są doniesienia, w niektórych pro w incjach spo
dziewają się dobrego zbioru, w niektóry eh zupełnie przeciwnie. 
O owsie lepiej wróżą jak o pszenicy lub jęczmieniu.

Dowóz angielskiej pszenicy w L« n dy nie w ) no si 11 vlk o 464* 
kwart. Ponieważ cło za dni 11 podniesie się, to jak sie zda- 
je wiele z wysłanych z morza Bałtyckiego okrętów z. ładunka
mi tiapróżiM* przyjdą ażeby <l<> jeszcze stało na 1| sz. Do
tąd na konsuiiK ja oclono 40—50,000 kwart. W magazynach 
londyńskich w dniu 5 Sierpnia Znajdowało śię 147,314 kwartę, 
odtąd przybyło 198,666 kwartetów, całe zatem uuantuui wyno
si 345.920 kw ar.

W E L N A.

Zdajc się. że na tym artykule stracić dziś nie można. Mic
ie żądano obcej wełny na konsnmrją i płacono ją po ostatnich 
Cenach, gdzie niegdzie nawet podwyższano. W zeszłym tygo
dniu wprowadzono In 1375 bali z Sydney, 211 z liossji, 489 
zs Niemiec i «. d.— ŻELAZO; Od czwartku wiele żądano an
gielskiego z.el.iza i ptaceno po wyższych cenach. — CYNK taki 
Ż.e jest dosyć poszukiwany.

KI KS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnin 22 Września 1843.
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